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.W arszaw a, 30 ipażdzk-nięka.
(aj3), Z ink-yatyiwy Komisyi Auojstow-ej Tym­

czasowej R ady Steniu powstała k o n n ica  dla 
opracowania .projektu ustawy poborowej dla 
obecnego przejściowego okresu, ustawy takiej, 
fatóraiby po zatwraraizcnhi jej iprzea czynniki 
prawodawaaopPańaitwa Polskiego poawoiliła, po­
wołać do siu łby czynnej tyło i  u.kłełi rekru- 
tów, aby lumai* wojskowość poMcą oprzeć r t  
trwałym  fundamencie‘i umożliwić jaj zaiporwriiu- 
ay  rozwój w -ptzjtszloścd.

Na ozeie Kcirtoyi, która odbyła, już pierwsze 
posiedź oni o, stanął majoa d r  W y r o s t e k .  — 
Na. zebraniu tam  postaaoiwioino ipodaielić kwo- 
st-ye usia.nowo na działy, k tó re powierzone bę- 
dtą pom -zegónym  członkom Komisy-j, poozemi 
astali s ę  osta toczną rodaku3 ę projok.tr..

---------- _ : o-------------

w p r o w a ę B s e a i a  B a £ y  

E t e g g - M p e j n e f !
(Keres{. »N Ref inny*).

urszawa, 29 pażazieniika. 
*Disługtteya. wojska polski ego z Przemyśla u Rady 
Itcgrui yjmj. — l ’rzy-j t̂-ie na cześć deregac/i. — 

Zarządzenia milicjo).
(ajs). Doicgacyc oficerów polskich, pjzyby- 

fyoih iz Liróicyśla, na uuwzyeitość .wprowadzonaa 
Rady Rog-au-eyjnioj. przyjęli CKlo-nikowie Rady 
SflgwiR yjne-j w sali roceipeyiwioj padam  aireybi- 
skiUipiegO'. (Skład idielegacyi twiurayli: koimendeirot 
puli.. /ic-liński, ipniłkoiwinik Sikorski', pułk. Ito- 
gaisiki. m ajor Zagórski, major Nieniewski i  poir- 
'doistworowKiiki. Deilegraieya .złożyła Radfeio Re­
gencyjnej cKiępcwMlenio. Iwrziwzgiędnego posłu- 
;ku eo strany  wojska, oiraiz dąż.™ do utw îor- 
teeókf ‘]»owag tej nayiwyiswjj wlaidizy .państwo- 
wiej. Z r żyt-ceinaa dsięianw-łli Regonoj pr ecrde- 
®nyck słovoa.’jh.

PrayfbyKneii >z Przeonyiśla ofitoerdw wdojm o- 
yał objąłem  officetoacFio lYogMksa Porskiogo, j 
sitfioyółiKirmini. w Królpsl wiie. Pdzybyło około 
130 ofceróiw 'zo wszyi&tikMi oddziałów kur-
iów «»—4rć‘t ? crac waprosłoni
ewrifcoiw% Kcmisyi \Y,ojskovvej T. Rady Sta­
wu. , SRorcg pnzemótwiień rorapoiciząl gospodarz 
piUjc. J  ai mu 3 z ai j f i &, podiruosiząe ntorowerwai- 
noóć -widzów, iRąiaąaęo-ytck cale wiejsko Polskie, 
pcrrkimc. ipcidfzinłu.. Ń»wiązując do trady^cyi 0 - 
^naijmił, j£ fconęlus. offiioereki .wojslra pok-lkitygo 
^Rcwłaasajy jest ABbcnaie d o  obrony godn-oiśr i i 
po,-wagi te j nujwyiżmaj w, taldizy ipa.ń^iwonyuj jP  
ką jleslt Raida RegśnbyjBii, d o  mialk..ruza.nia ogól 
lego pięizjinowianaa, lKile-żmego te j włazkzy. — 
Przeonówieaiio siwo zakońcizył toastom  rua ozość 
Raiły Reganicyjnej, powtói'ziulnym eotozyiastycizr 
lit> przez w bratiy  cih. W śród dźwięków kapeli 1©- 
gioniowej: „.Teseoze P.d|jln» ario zgiaręla11 p,nzemó- 
wił ona eJeść gośei .przeiuyskleli kap itan  d r  K u- 
k i e l  w gorąoy d i rłowaicłi, Ziwróconycii do ko- 
mondatóa pułk. ZioPńsldegio. PodOcreślił zńsiciZiO- 
r.ii'0 wśffoitnej r.aiozelaiej Komendy wojska potekite- 
g'o,móv.R o tycdi p rooaich, jak ie  v. pocziroiai je- 

la  garstka ofmorów palSkrnij pozoti-fciła 
w Ki ólcatwie, spehtla w  nadziei połąoEenia się 
niedługo w r.um.udi ariuK- narctłoiwei, do której 
bndiawy 'bntoj s>wą eogieikę dorzuca, dednak ce- 
ptuuSeim togo gmanhiu, nłzon.iom' tegct puda wiol- 
kieg-o drzewa., były i są jesizoze oddziały, będą­
ce pod jjjgkAiaaiin# ipnlk. ZieJ.jńokiego, dzie.jżtąoc- 
go w ytrwało siwa. buławę. Gorąoe t» pu7.emówie- 
?de v\i?,.niszylio zołwanyich, Ictór^y ^(sbtorali pnllt. 
ZtOTńfcfcjecua r-orrloczną ow eecę

IV O Tiruclr pełnych zapału odpow iedział puł 
towm.lr Aloiitiski. mówiąc O zn.rozciUi.ii (ej w la - 
Izęy która naród -polski otrejTiiał w  osobaołi do- 
ytojirvch Rejr^ntów. -Ja. —  mówił pułk. Zreliń- 
a!r: — ozłiiwksc już dojrzały trosk .., bojam i i 
'■dtkiem, gdyin  s W ^ l  przed obiicrzem tego 
zunart w yc h avs! a lego rn a j rotat u pa ństw ow  ośe i 
wku?nęi, di-iałem i nie '.imialpm ze rtzruszoTii.i 
s łow a przem ówić. W imieniu ofi-eerów P. K . P . 
biprę od.sciwicdEidlutdć za w ykonanie tegoc&bo- 
w rizaniu, o którem  mówłt pu łk . Jaimu-ziajts. —  
A diz.-ż fuż nie toastu jm y m  cześć osobistości! 
O krzyki -m ..Niech ż y je  P o lsk a 11, zakończył pul- 
kownrk cyprzeunówienie. W  dalszy-rn c ią g u ’ 
p^sw iaiw iali pro!. T o k arz  (imieniem K om isy  i ! 
wcńs,k«wci T  R . st .t  m ajor MężyuwkL IcjMnfcsm 
t awislicK. audyb-r kup. D ąbrow ski 1 podpułk.

I^puńhebki. \v końcu u-znió-1 ą*■’lJk. SMcorslti teaet, 
„Kocnajmy sic . k to iy  — jak.się wyraził — p<o- 
wh,ny w języku żołmorskim uzupełnić słowa: 
„Rośnijmy u -[Ig i bi-ońmy Ojczyzny1'.

Wreororem pod oj nr owa li gości f>rzomvs.kięli: 
Liga Państwawosci Polskiej T pp. Dziewulscy.

£* *
Naczelnik mili ej 1 miejskiej po-lecił w ^ ś r tk k n  

funkeyoreary-usaooi nrilicyi oddawać Komiary 
#jro Ręgetacyjnej na zasadacń ogóLiych, obo- 
wT .żujących w W arszawie. s

V obęo objęcia .najwyższej w ładzy państw o­
wej przez Radę Regencyjną, naczelnik milieyi

/ inięskiej ogłosił, żc wszelka ' obelga zarówniO
druku jak  i--ęłoy,iio Rady Regencyjnej i jej 

poszuzeg.Nnyclł członków, uważana być numi z t  
óbraize majestai u, wobec ozego poleca koani&ar 
raom pociągnąć z odnośnycJ. onyku łów  k r le k -n  
kanno-u.w:mowajcó-w i pwze^ylać eprawy dosek- 
cyi sądowej biura, miilicjd miejskiej.

P o  k l ę s c e  n a c !  S q g z ^ .

.jOcstenr. lifcrgenacitamg’ ąrrzymosi za  zczwo- 
lenieim •WiOjeawcj k w a te iy  prasowej następujący 
telegrann: -

W ojenna kw atera prasowa,
30 października.

Na. terenie otatpów włoaśśąh dostały się w rę­
ce wojsk sipr-zymienzońycn następujące rJeu- 
Pr.:.-odzo,ne 'uirząuizeunia: kolejk i liniiowo j"K)lclwe, 
elektrownie, obozy barakow a, ezipitale potowe, 
sikłady mmndii-irów i amumieyi, arsenały i wan- 
sztaity do napraw, dzuła> sa*iwx-hody, fabryki 
kiełbas i makaronu, er-nitrale telegrailu i telefo­
nu, k im  i. t. P. W parku miejskim w Goryeyi 
ipoizostawiiLi IVłosi. d-wie baterce, a> n a  Zamku
jed lię  .baiŁeiyę ciężkicli Izń r ł.

Podczas cofania się anmii włoskiej s m d  So- 
czy. uc-eało —  ir.k donosi tPopcdb Libeite^ - 
do Szwaj ca ry i około 12.0C0 żołnierzy włoskich. 
OlfKCiiiis w.zimocniono koid.au w leski nald graat- 
cą ssJWajcairską.

Podczas walk nad Soczą yestaly zniesione 32 
pulkl włoalde. świeżo utworzone.

?fl!8 !H B ł k M a '
(Teićfooeai)

Zurych, 31 października.
,.Seeoło“ wywodzi, że Włochów ocalić ;m że 

jedynie szyb Id odwrót po za linię Yiccnza— 
W eaecya. - - - .  <

PnjjotcMMs di obrono W<wq!.
‘(Telefonem).

Rotterdam , 31 [.-ażdzieniika.
Daily Tel." doncei z Rzymu:

Król włoski wyjechał na front. Kroi oświad­
czył wojskom, że posiłki francuskie znajdują s'ę 
już w drodze. W górnych Włoszech wydano za­
rządzenia dla obrony Wenccyi. Eskadra angiel­
ska, siacyoiiowana w penaota nralinnskich, wy- 
jec lia '' '-iż ku morza A driatyckie;,iu.

P iS 7 j ł J c ^ y  L o Y n b & r ^ j .
(Telefor.imp

" * Berlin, 31 października.. .
łdSŁrr. T iigcutiui'' ilum.si /, L u lano .
Kursują tu aica(nawd,z.one pogłoski o wiel­

kich rozruchach w Lombardyi. Ludność włoska 
zna już. w każdym razie rozmiary klęski armii 
wioskięj, gdyż lotnicy austryaccy uwiadomili 
nutozkuńców H om dyi i .nnyeli miast o skut­
kach ufenzy wy. -• ,

Ł  Iz & y  p a f i ć # , ’
(Ilu. t .  kl tkurs Ictlietp.)

Wiedeń, 31 ipaźdfii 'rriiika.
■Na. wozo.rajiS'.zeim posiedzeniu Izby ipmuów. 

apranyeizdąwca •prowizoryuaii buidżctowcgo P le­
ner ofjwiadczył w wywodzie końdoiyym, że pod 
jednym względem zgadza się z dremr Bilińskim, 
mianowicie co do skarg  jego na nadzwyczajne 
zaniedbanie realizacyi żądań Galicyi co do 
szybkiego wypłacenia świadczeń i odszkodo­
wań wojennych. Je s t to  smarga usprawiedliwio­
na. Nie ulega wątpliwości, że G alicja  uc.erpia- 
ia z iKnm h: Wejrzy najwięcej z wszystkich kra­
jów i że jest obowiązkiem państw a — ńiosyca 
nie chce tu  wogóle omawiać sprawy, czy Wę­
gry powinny w tern partycypować — przyjść 
tiil ic y i z p>>mwcą. Kczpośredaio nio cł.ce nrosr- 
■OBi niikoigo winić o zamiedbainitt, looz było błędem 
wiedz adm inktracyjoycn, że zajęły w tej mie­
rze tak  niepewne i niezdecydowane stanowisko. 
Takie traktom anie zk]<uIdo było- wywrzeć s&ko- 
dl.w-y wipłyv/ o? oipinię publiazną Galicyi, 
nioc-oną z powodów politycznych. 'Mow-ą. arcy- 
bjpSupa Tlifiodorawu‘.?.:i nii© -zajrauje się mowrea 
szczcigót.owo. .pouioważ (przemwwial on ty lkc we 
wdasnom -'mioniu, i w m-o-wio swej kilka&wtnic 
sOEtiaiczył, że pizenrówienio jep t tylko teoroty- 
c,zaia konstnikcyą. i historycznciu ze^taiwŁeniean, 
a  -wreisi&ci© ipcniewaś nie do^zodł 0:1 w tej u łow ić  
dc komkłuzyii, k tóreby  wym agały bczp-cśred-.iic- 
go 'zaistrzożętiia. Mo/in-uby tę mowę uv>ażnć za 
inopi-acye polsikiego i>3.,t-ry.0|iv. równocześnie zaś 
•osoby iizolowunoj, i jako takie pominąć. 0  ty ­
le jednak jesteśm y winni polskiej grupie Izby 
panów uznanie, że podltreślila tym razem cał­
kiem dokładnie, żc p rom ie stu k ać  oryentncyi

d s £ a e v a .
(Tal. c. te. Biaie Knrwpń,

Wiedeń, 31 października. 
DzJ-rniiki donoszą że sesya delegaeyi roz­

pocznie a ę  z początkiem gruóala.

Ha przyszłej polityki polskiej jedynifc w zw.ią-1 za tvnri atakam i nie stoi żaden odpcwiedzdalny 
zku z Austro-W ęgrami i N;emca:vi i zastrtCjęB | c fy an ik  eiistryack?. Prezydent ministróz wska 
się bezwzględnie^orzadw temu, jakoby w Pol- j żuje następnie, ż« domagał się od rządu aostrya- 
?.cs istniało dążenie łączenia jaki*V.kohvlek p’a-j ekiego, afey ta  a tak i były karane wedle prawa
nów na przyszłość z przyłączeniem sia do en 
tenty. Stwierdzamy to  z zadowoleniem, n 1 
uelio-dząy jaszcz-e o b -a re  w szczegóły przy-

wiełu zisjflUtHteh wydarzeń wohi.. wojny, kiói, 
ra nu razie wciąż jesraczo nkyi-ety trwa.

:wT)śei Połskl, k tóra prsecież będzie zależeć od żnatio w Au-?trj< jaw ilN ię praed monarchą i by

o t p r a . t ó ź  w e n  n a  n c l ?  p a p i e ż : .
(Teiefoornik

Rerl'n. 81 października. 
D/denniki don-ot-zą z Genowy:
Na piątkowe-m posiedzeniu fiarlam^ntii v To- 

skiego 142 posłów zgłoa!o wniosek, dom agają­
cy się udzie!etria należnej odpowiedzi W atyka­
nowi w sprawie jego a k c ji  pokojowej. Odpo­
wiedź ta  zawierać powinna zdanie, że Włocłiy 
gotowe są do rozpoczęcia rokowań |>o5iOiowyeh.

K K S t e t e  S f lfc łf f iłO tK  ® 2
(Telefonem).

Lugano, 31 paździcm Ła.

P o  m o w i e  d r a  B i l i o n y 3 ^ 6 .
(TeleJDuein),

Wiedeń, 3i pa/dzicm ika 
W spn wie wyw/i-d.uw' d!a 9  ’ J. i ii s k 1 e g  o 

w I/.bio panów, to  (k> wyrul rębni en i« Galica,i. u- 
dzielił b \ ły  nrinistor <ir 8 p i 1 7. u, u e 11 e r  je- 
Anonm 7, redakwnów ,,N. AV. 'GigoLii t‘-Gnasię- 
pując ych w y jaśo łfń :

Kwcaifcye finansowo były k w e a t^ n i  najw.iż- 
niejwciui vv ‘••prawie wyodrębnieniu Oahcyi. Ko­
to pul.ddi) wymień Ru swe posudaty fmansbwc 
dnia 3 maja. Dr Spitzim.iclicr nie usnął ty d r żą­
dań za miicwyk inałac, Tpi« ośv. !;u]c7.ył, żo za- 
strzoga sohio pewno zu i'aa \. lin ia  6 maja, a- 
świadczyl dr Biliński, że rokcwani.-i n.uszą być 
ukońc7.cwio najpóźniej 10 mnja. N.a to mśni.-.J- 
czyt dr HjrlzniiKiIlcT, żc o !vm Pominie proJflu-. 
7vjnvm niio ń u  wcale wiadimiości. Tir. Ckim 
ffartiiiitz wyraził tylko zdanie, że byłoby wrska- 
zariom, aby  rokowania do di:.a 10 maja, były u- 
kiońey-ouie. No. nieporozumieniu zaś polega twier- 
daeniie dra Li liński ego, jakoby dr Spitzniueller 
oświadczył, że rokowania tego rodzaju wyma­
gają przynajmniej 3 miesięcy. ż-Hząd żywił na­
dzieję, żo rokowarwa będą ltkońwcme im/od o- 
twarciem parlamentu, t. j. przed dniem 30 maja. 
Po 10 maja nic toczyły się już rokowania mi­
mo gotowo.ścż rząau. Z róznrch • śtroo oświad- 
c-»cmto wówczas dr. Spitzrnuellerowi, że Koło

l  daiinfe: iy»wej tle(9rcaj“ i wsiysitei* nrzyty pocriof e ; irtejsoewą
AÓniiniwadf* ^£*wej fW or ty*. — GtCwar. trafik* w  R jnŁr. — Agencja J. TTeuetst 
ł iu  hauaaoii iwa/’- nl. Ssoit.aaaŁa 9; Binre CziarnW ty  łf , Er.jitfyet, U. JagieLU-ćeka i

Trafika w ^akiennicaeL.

i i  cBlej&Ctir* prostmeratę oołMzenia (inaerity' pnyjm nią: w* 1.wcr.lt Biura ddenn-ków 
A. Brcłiatni ulic* K«_oła Ludwik* L SL — S. Sckotcwski, ułic* Trzeciego E»j* ł-Ni 
W faros)av?lu J. £vsryl$łr, — W Tarnowie M Iicckooh. — W Wic-isiu: Herroan Gold* 
achmied (spt*a-J*i odozh InycŁ umnerów), I., WcUsale 6. — 31. Pnfees Nsr.'“' , Kense’>?teia 
&■ V*gier (takie w Haa fcnagu. Frankfurcie n. i i ., BtrlicJa, Lip.ón, r-Ecylei i Wrc(if;;jy;r ) .— 
R. Mtfao gaicie w Barlii ie.IIauitargB, Sioasohinir. i KcrytLbeidz — J:.Scl..->uk ;t,'obzeiić) -> 

W ParyżL Socićtc Mumelle de Fnbliohd A. Loiette ciiecienr. Rr.t Itongirr.oEt 14,

Załączniki do „Kowej Keforniy“ (prospeaty, c jrk r.itrze. cgicgzcLia itj.j prrjm .cje -ie zacen^ 
2 kor. a&. 100 egt. dl* zsmiojscowycii. a 1 ker. od 100 egz. dla ffiiejgcowych p.enamrr»toi6vi

> teroca

Regencyjnej przyjaźnie. Tutejsza grupa chrze- 
ścajańskiej dem okracji wysłała depeszę hołdo­
w n iczą  do Rady, Co do szerokiego ogóiu i Cych, 
co przewodzą pracy społecznej, widoczne jest 
uznawanie R ady Regencyjnej za najwyższą 
władzę państw ową i  cnęć daw ania posłuchu hej 
rozkazom. Przejawiło sio to podczas glosowania 
nad depeszą do R ady Regencyjnej w Raaode 
unejafidej 7.a wę-słaiaem depviszv ©p©vvr-i«c?SajŁj 
się zw arta większość 30 głoeow, zł oz ona głównie 
7. fmM berpartyjnych, <*raz z części prawicy. —• 
Psikisiam nastrój objaw ia się w tiitejs.zj'cli insf y- 
Łucyach spcłccznycii i kulturalnych.

sTynre poMSzsiEO wywołały w Lublinie w osta­
tnich dniach wieści o »a,ufo-.no'inicz:iemn v. spra­
wie pmłstóej sta.niowiisłcu pelersburstuoj Rady 
RobotniiCTO-Żołn ieorodoj. Nietyllco centrum  i łe- 
wócia. ostro  sklasyfikowAły imjieryałiotyaaew- z a ­
kusy aecnnilcraeń rosyjskiej, alć ta k ie  oirgw» en- 
d eeri „0^03 LubeJsik:“ z naciskiem  wypowiedz «ł 
się praecńwko myśli o jakicjkiclwiele łącznKp^ii 
PóŁsld z Rosyą. Na tern tle w ywiązała się w- juąŁ- 
sie lubelskiej polemidca.Spra-wa ta  daŁi *Głosowi 
Lubolskiemu" powod <hj twierdzenia, ze sprawę 
niepodległości PcAsJa wydźwdgnie sain przez się, 
układ stosunków mi ędzyu mrowi o, iw. v  h Naszkodii- 
wość teki cli zaijiatrywoń politycznych zwróci-3 
uwagę „Ziemia- Lu,łosika," słusznie wykaaaijac. 
że tylko po wołanie do życia arm ii narodowej i 
obworz-enie silnej, zdrowej organizne-yi porHfwt- 
wej itKiię nam  dać gncaiaiuoj ę. możności skuie- 
aznego odparcia iir-peryaJiisty4aznydi. antypol­
skich zakusów, boz -względu na to  skądkolwńal;- 
by ono szły.

Z zacdekawionieTn śle<Lz.il LublLn przebieg o- 
hrad osta-Giiego ewmug-elicko-^ug-sbunskiego sy­
nodu krajow ego w toffi*. W Lublinie łw-wiern 
żyje wielu ewangelików. Liczba owra r.nrodoiww 
ści niemieckiej jeBt wśród-nicli najder zniJcomą. 
Reszta, to  żywioł pofeJn dost-arczajncy &poie~ 
ieseńsitwu dzielnych obyw atełi i pafcryo<ąrc«uiych 
praeowniikó-w. Kierów,-nik ^-miny oneangelreldej, 
pastor Sahoenaiioh, należy do na ‘ronnowmiej- 
;;zyc,h w nasz om mi<xld e osobistości. I b  toż nie, 
śSB&w', iż godinaę i należycie zachowali się. delega­
ci Zboru lubelskiego na. sjnodzie i byli jednymi 
z pierwsiyclL tórey upuścili jego obrady, trd^, 
podjęto n a  nich zamach na polskość K^ś-' &* 
ewangelickiego. EwangeFey lubelscy <«.nv,, 
czają przy każde eposcdwsośeł, iż nigdy nie nana- 
ną w wal.ee o  zachow-anic .polskości swego Ko- 
śoioła.

I s i ś S Ł S s i  i  i w i ś  s b m l
(TeL o. te Bima nortisp.)

Wiedeń 31 października,
W subkonmecie komisyi sądowniczej przepro- 

wadzonio piaw ie do kcńca- obrady nad prnlek­
iem ustaw y w sprawie odszkodowania niewin­
nie zasądzonych. Prctcnsye do odszkodow ani 
ros^izoracmo 'także na to w ypsdki, w których 
/asydzemi zostali niwy zastosciwaniu łagodniej­
szej uszawy karnej skazani na mniejsze kary, 
podczas gdy wedle dotych za-owego brzmie­
nie trzeba byrłe zostać uwolnionym, aby  niódz 
wystąpić z pretensyą o odszkodowanie. Ustawa 
ma działać wstecz. — Następne posiedzenie dn 
7 listopad::. ' j

P f t m l e r  w w i e r t i  o r K t i m  c ^ t i s s a ? ,
(Tel. e k. Biura korwp.',.

Budapeszt, 31 T>;iź(D:ertnika.
Na wezói-ftjszcm posiedzeniu Izby magnatów 

prezyden', ministrów W e k e r I e oświadczył 
v/ sprawie ataków  czeskich, że uważa tę  sera we 
za nadzwyczaj poważną; przedewszystkiem roz­
chodzi się o to, by ta. a g ita c ja  nie przeniosła 
się na" W ęgry, względnie by tam , gdzie istniała. 
tko zakorzeniła się. Już juzy-objęciu rządów ©- 
trzrina ł prezydent ministrów gwarasicyę, że po

karnego i by podobne! ag*tacyI w prasie nrz«- 
ci w działać cenzurą, 'figi jednalE nie wystarcza. 
Należy podbić kroki, ażeby odpowiedzialni mę-

t srirawp sostala wyjaśniona. Nie dość, by żą- 
j dama Czechow nie były urzeczywistnione my 
.b«s;my nueć prawo, by przeciw nim zaprole- 
stov7ać.

K8rawarif8&.ltefWn8ira!̂ i(®Ł
•>* ot a  * Umrą

Berlin, 31 pazaziernika.
W do-brzo-poinformowanych kołach politycz- 

nveh uważała sarawę kandydatury  Herlinga na 
kanclerza Rzeszy za ostatecznie zaniechaną.

Wedle doniesień, nadeszlych ź Włoch, zumie- 'po lsk ie  woboe danych okoliczności nie przywią-
rzają stronnictwa ze względu na wypadki wo­
jenne zgodzić sie na utworzenie gabinetu koali­
cyjnego z włączeniem of;eya’u \ch  socyalistów 
Na czele gabinetu stanąłby O r 1 a  n d o.

. Q ś t f i a d C 2 . e a i 8  B a n a r  L a w a .
( l e t  «. !t. Bń;r* Rrir >sv.}

Rotu-rdani, 31 paździenika. 
„Nieuv« Rot. Oóur.rit.11 po-aje  następującą 

windoniośr „Dudy News'1:
B o  n a r  i , :n v  zft-.k-OCzył WCZOlUj lz-0ę gniin 

zuv i l-deiuienioni, że inająca sift wkrótce odbyć 
komferę.ncya k o a lro ś  zajmewać się będzie-wy-
łączni.) prowadzeniem wojny, a nie netelenieui 
ce'ów wojennych. Stoi to w przeciwieństwie ile 
\iyplos7xmej ostałnio mowy Lloyda Gcorge. — 
Dy.ioiiiGk jii-ze, że k-oalieya fiowitmą. niezwłocz­
nie ustalić w arn ik i pokoju i zar-auy, nu |x-'ds,a- 
wfe których nu.ilaby. wedhiy jej życzenia, do­
kom tć się nowe uregulowanie porządku na świa­
cie. Byłoby zbrotimczem usuwać się o,l 
polityki w obecnej stadyum  Wojiiy. -

żuje już żadnej \vagi do rokowań w sprawię wy- 
odrębnienia Galicyi,

■ ż  S u S ) & i S f 9
;K>Tr.-n

(W

c
N Refom v»t.
Lublin, 27 października, 

sprawie Rady Regcncjjuej, — Przeciw hasłu
,vu ton on iii — Ewnngiekcy polscy).

J a k  w .-calem Królestwie, tak  i w Lublinie 
najaktualniejszą kw estyą jest obeemie spraw . 
Rady Regencyjnej. Cior.iz w \raźniejszym  staje 
się stesunek spoleczeńst-wa i jego poszczegól­
nych ugrupowań do Kady Regencyjnej. Co do 
lulxjls.kiego terenu stosunek ton da się ująć i 
zch aTdkteTyzjwać 1 następująco. Z niechęcią 
traktuje Radę Regencyjną tylko lewica. Dała 
•ona temu wyraz na swoim ostatnim  wiecu, oraz 
w głosowaniu Ń.j przedstawicieli przeciw- wy­
dan iu  depeszy hołdowniczej do lładv  Rczencyj- 
nej przez lubelską Radę miejską Lewicowcy 
w Radzie miejskiej głosowali przeciwko wysła­
niu depeszy hułdowmiw/ej, ale nie uczynili nic 
w kieiiiinku iirzcforsowanła swojego stanowiska 
i narzucenia go grupoai po za nimi stojąccnń. 
•Do'do prawicy naic-gół odnosi się ona do ILidy

Si'WLSkSLl
Z iegeaci m azu rsk ich .

3  p D ts tć l  : ? i K k a ! ! i k t J  

t p i l w f i i  R o ię i.

A Pan Jezus rzeki:
— Nie .tumrun. cl to, ani mgła, jeno duszyczki 

moikutiijąc-e. Te czarne, cyzkie m ają winy n a  so­
wo, boć to śą  gorwzyeicle. Jesaozo i toroz ekló- 

i -iły -się między sobą i szarpią, się, jako  p tak i ao- 
Skpil se raz ^an  -Rpurs i poglądul na. tę zvc-jc,no ? rek^fome Te ciemne są winne, żó mogły

mię. na. mu teą, ule ja-k; 6 «ak pr/.c-sięiuro. r.e d u ,,,;«dipi>regjo uczynić, a nie uczyujly, a  /demu nie
'mu Mu caiy widok s ę  zaktyi. J-aar^jhiegłj TJĘm3Ąik& ioh też jiożera, żesaę p rz ea ’

— Go zaś? — myśli, so Pan .Jf?z.us — 'kazae- ijMioini wydostać nie mogą. Szaro to  są cne, kfcó- 
loui praeciie, coby sdunko jeszcze przyświecało, re -przez głupotę ]>o om acku do złego wleciały, 
a też i ludainkan  i ziemi ździebko pizygozato, a ja te zaś białe to  aleboźątka, któro złego same 
Lu sltoi ca  and jm e uozymly, jeno za  grzechy a  w iny ojcow p o

1 p r / - • !iv’dł Tefal Jezus- głowę i prayjiafcrj w-al,Lutują.

iMi isiii § Iir
(i et. o. te. Pmrr teoresp.)

Sztokholm, 31 paździcnnika. 
(Przedstawiciel Biura koTesp.). Atakłakow i 

Stachowicz przybyli tu ta j w podróży n a  swroje 
stataiowisltai ambfusadorów w Paryżu, względnie 
?K.urycic. _

_S t a c h o f f  i c ?  •'•świadczył wobec przedsta­
wiciela .,Dageus K uheter", że naród rosyjski 
jest zaużo iy  | pragr.D tylko spokoju. Zagranica 
przecenia wiadomości o  niepokoi ach w rozmai­
tych. ińitjsępwościach. Stachowicz ośw.adczył 
dalej, że z w iom ą przewróconą, będzie dysey- 
pliua w armii rosyjslr.ąj: p rz td  wiosną n l-  ma 
mowy o otoczy wic. Stachowicz uie wierzy w 
wylądowanie ŃDmców w  F/nlandy-i, ani w za­
grożenie Petersburga, ze względu na trudności 
zaopatrzenia i ueifeożltws, d o  przebycia terog.

i7,yDucl>.\ troi, aby wyrniąrkowr.ć onąa 1 
p,-7.vcayno.

A tak i tinnaai'-sżocll od ziemi do nieba i rwał 
się -na kawały, to  hmle, jak o  m gła wiosenna z 
uadi i^eki, to  szare, jako  z ziend ipo.ara,aoj, to  7.u- 
•Kńtiiie ciemne, jako się wzneszą m gły z cmenkt- 
•zy, albo ii tez z takich miejsc, gdzie były duże 
bitwy. Miejscami zaś to  już zupełnie czarne 
pzii.taćy rotz-wiewaly w pow-ietrzu, i to  pewniakiem 
szły od m/CgS ssuno-bójców tych, k tórym  za pa- 
fełetdne zbrodnie śmierć zadano.

J a k  jeno Patn Jezus n a  te  wtsyóko popatrzał, 
zaraz se wymingkoiwał j xk ; co.

Przyz wał tedy  do siełno śn.nętego P iotra, jatŁo 
żo jes-tjueeloiżoay nad Lanymi, i rzecze: 

i— Zblere-żo 'WSzystUdoli iwięty^ch, a  n-io za­
hacz o żadnym, także * wszelilcie święte nso ira- 
ęty i naaiiicnla, a nićcli się -stawią przedcinną.

Światy DtoĆ-r, chociaż to  już  ąittm m ek, cłiwar 
Mto saę sprowtt i  wszjtj-tłaełi świyt.yeh i wszjTSt- 
•3de święte przed obliozmosó Pacia oezuea etawaŁ

W tedy Pan Jezus wskazał r ę tą  leu ziemi i 
pyta.

— W. łaście c-o? *
—  Nie widzimy nie -zgoła, jeno sGru-jZny tu- 

m aii ck. się jako m gła od, aieaal k u  oiaU i Kiecka.

„Dziennik KijówsW" z, S pźrew. u -ika donosi: 
Omy.!aj po południu fdnyl i! w fali lm totutu 

hmifliowego (Rylski zaułek lt>) wiec zakbdmi.ów 
i jeńrów cj-wilnych o charakterze informacyjnyiD- 
w spiawio powrotu do kroju. Zebranie zagaił o go­
dzinie 5 po południu prof. dr D u n i  k o w s k i, 
przewodniczącym obrano jednomyślnie wiceprezy­
denta mi Lwowa, dra Leonarda S t a h l a .  Rrzo- 
wodnitoĄcy prze-'' ‘awil w krótkich słowach trud­
ności, na jakie napotyka sprawa powrotu zakład­
ników i -wysiedleńców do kraju, to też niesłusznym 
jest często słyszany pod ad re/cm zakładników za­
rzut, że . nudzą aę tu, w Kijowie, zaitaaat powró­
cić do kraju“. Sprawa nie jest tak łatwą, jak się 
wydaje. Okólników i rozporządzeń wydano i opu­
blikowano wiele, ale reiuit-ai ich prakty czny dotąd
prawie iiuicn.

iNiistęonio zabrał głos referent radca S o s n o w ­
ski .  kuny zakomunikował zebranym, że obrana 
przez zakładników kom.sya otrzymała od amooca. 
Jy duńskiej komunikat, który brzmi.

„Na podstawie konwencyi zawartej między rzą­
dami Austro-Węgiea1 i Rosyi mają być u w o l n i e ­
n i  i mają dozwolony wyjaza zagranicę: wszyscy

aresspgzagaKfe £ ^ S Ŝ3BSSS3SSSS^SKSSSrSSS^ '

dnie zginęli, zag-i rnęl- do kupy : tak  ca łą  kupą 
przy wejściu do otchłani ąuetóeroei z-awies-ib.

Tych, którzy mogli co  dobrego uczynić, a nie 
uczynili, i złem u rozrosnąć się pozwolili, pozo­
stawili- w takim  zakątku  świata, skąd mogli na 
zle przez się rozsiane, a. jako  paskudne zitdskó 
wschodzą.? i:. pogląd a ć i onem złom się dreczyń 

To szare, oo jeno pezez głupotę w gtzechy pa 
oma.ciku w padały, postawili w rozmai t ych stro* 
nach CDieutarza. 1. :ąc .przylegać fo do ziemu, 
■to w tulić się między oyotoe&cu e liści łstie- 
winy.

Te zeta biało duszyczki, k tó ro  jeno za. winy 
ojców pokutują, i  tych ci bodaj -było -najwięcej, 
rozprowadzili między niobem a  ziemią, |*> ta> 
kicii światach, co te  dopiorą na nich tańsze lu­
dzie z rozkaz/linia Bożego żyć będą . świa,v on 
dobrym uczynią.

A kiedy ukończyli swoją robotę, to ć  i  dzień, 
ile że kró tk i w  owej1 porze roku, -ntiał się jm  ku 
k-oucewi Zm.rchali się toż, boć xo >prac« była 
niehi-da, i oglądali się, jakby- do swojego m i*

5\a.iu JozuscfT.i do  sianych nożecEak, jak o  AV w zedsioaku nlebieskiim a  prr-sci ób-
italo, uoEuużając se, jaikby najgodniej owo uoł licznosć Bosiką się dostać. 

lstzam-ie uezwnać. A sionko, co chociaż sohB i ? ^rzemnęłOj
A Pan Jezus pojrzawsey n a  nich, jeszaze się otiwuizyło swe złociste o to  i nim :ię d4- swojof 

oz wał: .koleby na noc schowało, symściło znów złote
— O baw ę te i, jak  się sprawicie, ozy żądanie promienie i od .przedsionka niebieskiego Sy*©.

anoje i wolę macie -dość w uwadze, a myśli me- Dr(i 1 zsihtolo. ^
je mrzentknęły serca 'wajsze. i staiwil. się bwięci puzed oblreznoscią P an a

T aktedro  Świeci wadząc, że już nic nie wskó- Jezuso-wą i, jako <prz.yswto, apnaatę ze STCoicl 
- ■ -  - • czynności onegc d n ia  zdolL

A P-rin Jemis rzekL
—  Dotbnzcście się spiawill, myśli esoj* znać

Pak mówił Tiui Jezus., a -Święci’ pilnie baczyli 
na Jego  t^owa, cz-ekając, jak ie  otrzym ają rozka- 
7.oiriie. _

T a tedy Pan Jezus rzecze:
— Idżc.eż mi n a  ziemię, pozbierajcie o-ne &&- 

’i7.e, zttwiędżc-ie każdą rta. miejsce odpocaniouia, 
aż przyjdzie ona godcina. kiedy z nieśni sąd  o- 
kta-eczaiy uczynię.

Święci wyaluohaii bacznie, -skłonili się p iękni6

r a to  z przód dblicaauści P m a rj etouso-wej ode-
szn.

A sł-onkn. iiK-niiaukow.T.wszj jak i co, zatraz

W łęa zaraz one gorszyć: cle i re, u  tero sam o-' 
bójuzą śmiercią, ulbc jfej itaie psłaLudm. złir$ł

Z kur a wska.



Kr 505. K S  F  O l i  M ,____ .‘ ja c .TWtma w iiti)WifcTriin»??a'.gg^frrłjirrg^iUŁhrta rw n Środa, 31 Października 1817.

jeńcy cywilni i zakładnicy, wszystkie, kobiety i nie­
lotnie dzieci s wyjątkiem mężczyzn w wieku od 
16—50 lat. Jako organ wykonawczy w sprawach 
tych postanowień Centralny Komitet -rosyjskiego 
Krzyża Czerwonego (PiotrogTÓd, lliliennaja nr 19) 
z,iT7,ą(lził co na/ępuje:

Wszystkie prośby wzmiankowanych jeńców cy­
wilnych o pozwolenie na powrót należy podawać 
wprost do powyższego Komitetu Cent r dc ('go. Do 
każdej prośby należy dołączyć zabrany ż kraju 
paszport lub metrykę urodzenia. Kto takiego doku­
mentu pie posiada, musi zamiast tego dołączyć na 
poparcie podanego wieku świadectwo lekarkio. 
Świadectwo to ma być podpisano przez dwóch le­
karzy z patentem rosyjskim 1 zaopatrzone odeł- 
skitm kauczukowej stampilii tychże lekarzy. Po­
nieważ jednak rządy zastrzegły eobie prawo o d- 
m ó w i e n i a  pozwolenia na wyjazd osooom, co 
do których zachodzą przeszkody natury politycz­
nej lub wojskowej, przeto każda prośba o pozwo­
lenie na wyjazd będzie nrzeałożona władzom woj­
skowym do zaoj iniow ania. Porozumienie ze szta­
bem generalnym cu do procederu, jaki ma być za 
chowany przy wydawaniu pozwolenia na jazdę, 
s r e  p r z y 6 z ł o j e s z c z e  d o  s k u t k u .  ■— 
Wskutek tego wymaga załatwienia wzmiankowa­
nych podań pewnego cvasu i jest na wszelki przy 
padek wskazana p o z o s t a ć  La  m i e j s c u  i 
c z e k a ć  n a  z a ł a t w i e n i e .  Poselstwo naju­
silniej ostrzega przed bezeelowemi jazdami do sto­
licy i nie omieszka natychm.jst yódać do wiado­
mości zmiany, które mogą nastąpić o mającej się 
ustalić procedurze."

Referent przestrzega, aby komunikatu nie iden­
tyfikować z rozporządzeniem Rządu Tymczasowe­
go z 29 sierpnia b. r., które zostało, wydane wsku­
tek ńitei wencyi prezesa Komisyi Likwidacyjnej, 
A. Lednickiego, a które odnosi się tylko do Pola­
ków i innych Słowian, nie dotyocy zaś wcale Niem 
ców, Węgrów i t. p. Dalsza różnica poiega w tam, 
ze konweneya odnoM się do wymiany jeńców cy­
wilnych, podczas gdy rozporządzenie Rządu Tym­
czasowego nie jest zależne od wzajemności, ani też 
ograniczone do jeńców cywilnych. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, że jeńcy cywilni, co do których 
za< Lodzą warunli, wymagane w rozporządzeniu 
Kządtt Tymczasowego, mogą korzystać takie z tej 
drogi i wno ić  o pozwolenie na wyjazd dwa odręb­
ne podania.

Po .ki la u przemówieniach zebrani postanowili 
polecić wyłonionej poprzednio komisy 1 postarać 
się o lokal, w któreih udzlcianoby informacje, do­
tyczące jeńców cywilnych, oraz wszelkie potrzebne 
wyjaśnienia publikować w dziennikach. Z inłcya- 
tywy prof. dra D u n i k o w s k i e g o  puleoono p. 
K u r y ł o w i c z o w i  zbieranie pośród zakładni­
ków i wysiedleńców dobrowolnych datków na po­
krycie kosztów, połączonych % wnoszenia pi dań. 
oraz oględztaami leJcarskiemi tych wygnańców, 
którzy nie mają odpowiednich funduszów.

K ro n ik a .

wącLzill <io rozbicia Legionów i  dopiero dzK*a;l 
czynią ^ a b y  bogda.j ceęśMSwo swój błąd

Kraków, 31 października.

W sprawie zajść w Szczypiomie stwierdził 
wczoraj, w  numerze popołudniowym naszego 
dziennika, kure-gnondenit nasz z  Wauazawy:

1) i i  wiadomości. o przobw gu wypadków w 
p-zozyrdórn: o otrzymał od >o s o b y  k o m p e -  
t  e u  t  a  1 k ;  „

° ‘ żo w::rr.;uiki ał on > •nie pot-wala ją n a  Do­
do w.ixdnm^».^i p-.U.-.^nej we-s *«»Ł- 

’ ą k  K ■#, i 'ó r o  st-^^pwIzSa konJsyn, 
t rzcr rg;ou;i*.u.> Sacytpiórna wraz z 

Ouiiym % ofirerów niem ludki eh.
Z tego przedwcześnie nieco wysnuwa »Na- 

y ■ ź$t« wniosek, że wszystko. co nasz korespon­
dent z Var-3.za\oy ó ubolewania godnych wy­
padkach w Szczypiórnie doniósł, jest nlepraw- . 
dziwę. Równocześnie atoli warszawski bliźni 
organ »Naprzo'du« simesrdiza, że zgłaszających 
się do przysięgi Legionistów w  Szczyp: Arnie ich 
koledzy, % n-otl znaku riłsudikiego, przyjęli ka­
mień iami, a inny dziennik krakowski, powo­
łując się na opinię ^Naprzodu*, donosi * W ar­
szawy, że podczas zajść w Szczyptomie ran­
nych zastało ośmiu legionistów-, zgłaszających 
się do przysięgi i że ks. kapelan K wapniaki zo­
stał znieważony, źo zerwano mu orzełki jrepole­
ty  i  1  p.

Każdy nfeuprzedzony pTZyzna, że w obecnej
sytuacyi, gdy zajścia w Szezypiómie są przed­
miotem śledztwa, w interesie tych wszystkich, 
k tó rzy  dopuścili się napaści tercirysifyeznej na 
swoich kolegów, loży. aby sprawy tej w sposób 
stanowczy dzisiaj nie oświetlać. I organ tych, 
którzy przyczynili się do rozbicia Legionów, a  w 
dntezem następstwie do intornoiwania, w Sz&zy- 
pióiTiie zasłużonych w tylu bitwach f dzielnych 
żołnierzy polskich, ztą oddaje im w dal szyn. 
ciągu przysługę, wywołując- rewelaere. które 
w obecnym stanie rzeczy tylko zaszkodzić im 
mogą.'

>Ohydu:y  którą wita »NajprzM« nasze kore­
spondencje o w ypadkach w  Szczy.ruórnie. — 
jest chyba tylko po stronie tych, k tórzy  dopro-

naprawić E k sp iac ja  to  g o d m  uznania, nie po­
wetuje ona jednak -nieobliczalnych dzida! 
szkód, jak ie  ta  agitacyra  sprawia państwowości 
polskiej wyrządziła.

Losowanie obiigacyj gminy miasta Krakowa. 
-W dniu 2 listopada b. r. o godzlnio 11 przed połu­
dniem odbędzie się w sali posiedzeń magistratu 
XVII. losowania \%  obiigacyj gminy miasta- Kra­
kowa, podzielonych na 5 seryi, w nominalnej war­
tości 23,600.000 K.

Według planu ainprtyz*jyja3go wylosowane zo­
staną: dla seryi A sztuk obiigacyj 12 po 200 K: 
2.400 K; dla seryi B sztuk obiigacyj 8 po 1.0C0 K: 
8.000 K; dla sery! C sztuk obiigacyj 8 po 2.000 K: 
dla seryi D sztuk obiigacyj 2 po 5.000 K: 10.000 K; 
dla seryi E sztuk obiigacyj 3 po 10.000 K: 30.000 
K. Ogółem w nominalnej wartości 66.400 K.

Akademia Sztuk pięknych do Rady Regencyjnej, 
Rektor Aka demii Sztuk pięknych przesłał do urzę­
du pocztowego w Krakowie depeszę następującą: 

Najjaśniejsza Rada Regencyjna, Warszawa.
W dniu intronizacji Najjaśniejszej Rady Regen­

cyjnej Królestwa Polskiego, w dniu nawiązania 
święty* h ssreu polskiemu tradycyi z wytrwałem 
dążeniem do urzeczywistnienia wspólnego nam 
wszystkim ideału, przesyła .swe życzenia Akade­
mia sztuk piękuycn.

U r z ą d  p o c z t o w y  o d m ó w i ł  j e ­
d n a k  w y s ł a n i a  d e p e s z y  d o  W a r ­
s z a w y ,  ponieważ jest zredagowani] w języku 
polskim i wysianą być nie może.

Z operetki. W przepełnionej, jak zwykle, wi 
don ni teatru przy ulicy Rajskiej, odbyło się wczo­
raj wznowienie popularnej operetki Oskara Nedba- 
ia „Narzeczona z winobrania". Wybitnie słowiań­
ski charakter muzyki, wplątującej pełne sentymen­
tu melodye czesko-słowackie, zręczne libretto, rzu­
cone na barwne tto dekoracyjne i sielski charak­
ter fabuły mniej niedorzecznej od wielu przysłowio­
wa banalnych tekstów operetkowych, zapewnił li­
tworowi, temu szeroki rczglos i powodzenie. Dzię­
ki starannemu przygotowaniu, które obecnie pod­
dał ponownie rewfzy? dyr. Lelewicz, wznowieniu 
cpeietki Nedbala wypadło bardzo dobrze, zwła­
szcza, że wykonanie prrtyi głównej wspiera się na 
tak wybitnym śpiewaku, jak p. Miller W partyi 
hrabiego Milana rozwija en w grze i śpiewie zaso­
by swej rutyny w całej pełni, czarując audytoryum 
zaletami głosu, werwą, a gdzie potrzeba domieszką 
liryzmu i uczuciowości zawsze artystycznie akcen­
tów mej. Sekundują mu z wdziękiem i swobodą pa­
nie: Sawicka-Feldmanowa 1 Harasimowiesówn? 
zwłaszcza ta ostatnia, która w szeregu drobniej­
szych ale wdzięcznych partyj dowiodła w ostatnim 
czasie, że jest jedną z na już|tecznieyzyeh sił ope 
retkcr.yt-go zespołu sceny. Słowa uznania zapisać 
też należy p. Adolfinie Zimajerowej za pełne hu­
moru traktowanie roli starej balelniey Mi mi Mtiiler, 
oraz p. MŁuowiezowi, który w pierwszoplanowej ro­
li Swecaka zabawia z najlepszym skutkiem publicz­
ność swj ni nieporównanym numerem i nunszalan- 
cyą oporotkowrą, Przygotowanie chórów i orkiestry 
pod kierunkiem p. Rudnickiego nie pozostawiało 
nio do życzenia.

Kursa literackie (idica św. Anny 1. 2). Dziś, we 
środę, m ótrć bęazia dr 8zyjko*&ki „O romantyz­
mie w literaturze polssuj XIX w," — V.r3lęp 1 K 
młodzież kształcąca się 50 h. Początek o godzinie 
6 wieczorem.

Następny wvkład w '"lW e, lnia.3 listopada, na 
którym proi. u.1 '/.iu- usn- (ira!i*tv^Ll mówić będzp-.i 
„O rozwoiu krytyki literatury w Polsce XIX w " 

W sf-awie aauuzyć przy rozdziale węgla donosi 
Biuro pL-lirowe namiestnictwa:

Wskutek ogłoszenia firmy Zygmunt Towarnicki 
Spółka we Lwowie, umieszczonego w »Cazccio

pi su

nośne starostwa. Po rozdzielaniu i przyznaniu wę- 10.000 gospodarstw domowych kart tych zrealizo­
wać nie mogło, z powodu braku spirytusu. Również 
zakłady naukowe, lecznicze, apteki, oraz przedsię­
biorstwa rękodzielnicze cierpią ogromnie, z powodu 
braku spirytusu. Jedną z przyczyn wieli- lej śmier­
telności dzieci w Krakowie jest brak ciepłej strawy. 
Rękodzielnicy, jak stolarze, kapelusznicy, złotnicy, 
bronzownicy, litografowie mtiszą wnosić podania 
(2 kor. stempel) do wiedeńskiej Centrali o litr spi­
rytusu po to, by p j  2-ch miesiącach otrzymać od­
mowną odpowieuż. Za WTzei.cn i październik Kra­
ków me otrzymał żadnych zapasów spirytusu. Przy­
dział ten winien odbywać się z góry na rzecz ma­
gistratu.

Zobaczymy, czy shwzne źaiiania Kra.iowa w tej 
dzJcózinie beuą uwzglę lnione.

Skonfiskowane artykrJy żywności Jak się do­
wiadujemy, obecnie wszystkie wywożone artykuły 
żywności, skonfiskowane na dworcu kolejowym w

Porannej*, w którym firma ta podała, że na mo­
cy przyznanego jej kontyngentu od władz wojen­
nej Centrali węglowej w Wiedniu i Krakowie ob­
jęła dostawy łnoksu I węgla dla wszystkich konsu- 
mów urzędników państwowych, dla władz krajo­
wych, jako beż aprowizację w węgiel najbiedniej­
szej ludności miasta Lwowa i Białej I t. d., zwró­
ciło się namiestnictwo krajowy Urząd gospodar­
czy do dyiekcyi polioyi wo Lwowie z poleceniem 
wyjaśnienia tej sprawy.

Jak  wiadoDiO, dysponuje namiestnictwo częścią 
produkcyi węgla krajowego, zaję-ej dla Galicyi 
prtez ministerstwo robót puolieznych, a czynności 
handlowe z ramienia tegoż załatwia wojenna Cen­
trala handlowa. Namiestnictwo firmie Zygmunt 
Towarnicki i Spółka ż a d n e g o  k o n t y n ­
g e n t u  w ę g l a ,  a n i  k o k s u  n i e  p r  z y- 
z n a w a ł o  i od firmy tej w przepijanej drodze 
urzędowej odnośne podanie do namiestnictwa kra­
jowy Urząd gospodarczy nit wpłynęło. 

Namiestnictwo rozdział tej na rzecz kraju zaję­
tej części produkcyi węgla krajowego * unormowało 
ostatnio rozporządzeniem z 14 sierpnia 1917 roku. 
Na podstawiu' tego rozporządzenia przeprowadza 
rozdział węgla powołana do tego celu , - p e e y  a 1- 
n a  k o m i s y a  r o z d z i e l c z a ,  &tóra zbiera 
się co najmniej dwa razy na miesiąc i załatwia 
wszelkie podania węglowe, urzędowano zgłoszone 
i zaopiniowane przez ekspozytury rolniczo namie­
stnictwa. a gdzie ich nie ustanowiono, przez od­

ia petentom przez tę komhyę rozdzielczą, wszel­
kie dyśpozyeyo, preosyłane kopalniom przez wo- 
ienn? Centralę handlową, jako organ handlowy 
rr.miestmctwa, muszą przed ekspedycją być przed- 
'.źone inspektorowi zaopatrzenia w węgiel do pod- 

1 zaopatrzenia zam 5 wiśnia w pieczęć urzędo­
wą tego inspektora. Kopalniom węgla nie wolne 
wykonywać zamówienia, które nie są zaopatrzone 
podpisem 1 pieczęcią togo inspektora.

Wskutek wspomnianego pisma namiestnictwa 
do dyrekcji pollcyi we Lwowie i wynikłego stąd 
szczegółowego śledztwa okazało się, że firma Zy­
gmunt Towaraicki i Spółka usiłowała uzyskać 
węgiel p r z e z  j e d n e g o  z n i ż s z y c h  
f u n k  c y  o ń a r y  u s z ó w w o j e n n e j  C e n ­
t r a l i  h a n d l o w e j ,  - który na rozdział w°gla 
rue ma żadnego wpływu, oraz przez osoby, stojące 
poza wojenną Centralą handlową i rozdziałem wę­
gła nie mające me wspólnego. Śledztwo przeciw 
csolom winnym ju ż  w d r o ż o n o .

Namiestnictwu) stwiordza, żo sprawa ta  nie 
stoi w żadnym związku z racyonalnym rozdziałem 
ilości węgla, jai iemi rozporządza, oraz zaznacza, 
że  n i e  d o t y c z y  o n a  o s ó b ,  d e c y d u ­
j ą c y c h  o r o z d z i a l e  w ę g l a  i te  ogól­
ny brak węgla nie był i nie jest, w jakimkolwiek 
stapuiu spowodowany pTzez podane w dziennikach 
zajścia, oraz oszukańcze mampulaeye poszczegól­
nych podrzędnych fuńkcyonaryuszów.'

bez chleha ł mąki. Biak ehlcba stał się już ciiro- 
nicznem Zjawiskiem w mieście, *)becnie tylko pew­
ne nieliczne piekarnie ćhlob ten sprzedają. W mie  ̂
śrie od szeregu dni widać znowu olbrzymie t. zw. 
„ogonki" przed lokalami piekarń, kobiety wŚTÓd 
tez i złorzeczeń godzinami wyczekują na racye 
chleba. Na Kazimierzu jedna z piekarń za 9 dni wy­
dala stronom zaledwie jedną racyę chleba, to sa­
mo dzieje się w innych dzielnicach.

Obemii„ magistrat zmniejszył liczbę piekarń z 51 
na 42. Mniejsze piekarnie przydzielono do warszta­
tów sąsiednich.

W dniu dzisiejszym zapasy mąki nie nadesz?)*.
O rozdawnictwie bonów na 2iemninki. Piszą nam 

z miasta:
Sposób udzielania bonów na zie-muiaki w biurze 

okręgowem 11!. przy ulicy Karmelickiej pozosta­
wia wiele do życzenia. Zamiast'wyznaczyć dni, w 
których publiczność mogłaby się zgłaszać w po­
rządku alfabetycznym, zmuszają tam setki łudzi 
stać po cztery i więcej godzin nie islko w sieni, 
alo i  na dziedzińcu, na leszczu, nieraz tylko po to. 
aby się dowiedzieli, żo dzisiaj już bonów me do­
staną z  powoda zakończenia godzin biurowych.

Nadto postępowanie stróżów bezpieczeństwa jest 
czasem wprost orutalne. W  moich oczadi jeden 

nich strącił dwie spokojnie stojąco na uboczu 
kobiety ze schodów za to tylko, żo chciaty stać w 
sieni, a nio moknąć na dworze. Inny znowu nie 
chciał wpuścić czekającej na dworze publiczności 
mimo, że na sehudaeh było dużo miejsca.
W ten sposób akcya, mająca na celu przyjście 
z pomocą biedniejszym mieszkańcom Krakowa, 
zmienia się ńa szykanowania ludności, która i tak 
znosi dosyć udręczeń.

Sprzedaż ziemniaków w łrobnych Ilościach od ' 
bywa się obecnie tylko na plac,u Jabłonowskich, 
zaś w kramach tylko w pewne dni tygodnia i to 
nieregularnie. Skutek tej wadliwej organizacji 
sprzedaży jest taki, iż na olaeu Jabłonowskich 
przez eaiy dzień od wczesnego rana czekają setki 
osób i tłoczą się przód lokalem sprzedaży. Wczo­
raj wieczorem przeszło, 1.000 osób odeszło z ni- 
C?.> ni. chociaż .... J.ire \n ic h  czekały od ran:i bez 
obiadu na zaknpno. Trzeba dolać, że osoby to nie 
otrzymały t ikze chleba i mąki, a nadto nie mog?y 
i o cisnąć się po bony ziemniaczane w 'ciurach okrę-

sfąd. z tych naszych kros ów ukraińskich, widzid 
Polskę całą, odczuć jej potrzeby, bóle i nadzieja 
Jako twardy zakon pracy i obowiązku pojmiijeiEj 
polskość i w tern przekonaniu jest on naszym dr* 
gowskazem, treścią życia i siłą*.

Reperfoar teatru niicjsidego w Krakowie 
im. Jul Słowackiego.

We środę,-dnia 31 b m.: »Qarewie*« Gabryel! 
ZaoaLkiej.

go wy eh z braku ezasu i ogromnego natłoku w 
tych biurach.

Obecnie widać w mieście na każdym kroku +nk 
zwano »ogonki«, a więc bonowo-ztomniacanr.c. 
ziemniaczane, chlebowe, mączne, spirytusowe, naf­
towe, świecowe, węglowo i t. d. Najbardziej, doku­
czliwe są »ogonki-x w biurach okręgowych, gdzie 
wydaje sio bony ziemniaczane. Wszędzie tam pa­
nuje uaialok nić do opisania; o porządku nigdzie 
mowy niema. Szkoda, że w biurach tych urzęduje 
się tylko od fródziny 4—-8 wieczorem.

Sprzedaż kapusty mie jskiej w -łrobnych ilością cii 
odbywa się na placu Jabłonowski cli. Osoby, które 
zanneizają nabyć większe ilości tej kapusty, zgła­
szać się muszą do miejskiego biura aprowusaeyj- 
nego w magistracie.

Spirytus denaturowany. Prezyóyun: miasta Kra­
kowa wniosło obszernie umotywowany memoiyał 
do ministerstwa handlu o podwyższeme miesięczne­
go kontyngentu spirytusu denaturowanego dla 
Krasowa ze 100 na co najmniej 150 hektolitrów, 
oraz o wydanie zarządzenia dla Centrali, aby przy­
dział odbywał się z góry dla magistratu, a nie z 
dołu, jak dotąd nieraz po 2 miesiącach, wreszcie o 
przydzielanie 50 hektolitrów tego spirytusu <U* 
przedsiębiorstw przemysłowych i rękodzielniczych

Dotychczasowy kontyngent spirytusu denaturo­
wanego, przydzielamy miesięcznie dla Krakowa, ty 
zupełności nie pokrywa zapotrzebowania miejsco­
wej ludności. Magistrat wydał około 29.600 kart 
po 'A litra spirytusu minsięeznie przcdewszystldcm 
dla rodzin obarczonych dziećmi, natomiast około

Ki,tkow‘e, zabiera magazyn kuchni miejskich i od- 
naje je do użytku kuchni powszechnej, przy ulicy 
Mostowej, łub kuchni ludowych. Artykuły te stano­
wią znaczny przypływ dla aprowizacji tych kuchni.

O skonfiskowanych ;nnych towarach orzeka sąd, 
a o przeznaczeniu ewentualncm decyduje kraj. U- 
rząd gospodarczy.

Byłoby dobrze, gdyby magistrat otrzymał skonfi­
skowano w ostatnim czasie towary i sprzedał je 
szwalniom, kooperatywom, związkom i t. d. po ce­
nach normalnych.,

Zakaz oświetlania grobów. Magistrat krakowski 
przypomina, łe  zwyczajowe oświetlanie grobów 
w czasie dni Załnsznycn, to jest 1 i 2 listopada 
b. r., jest zakazano w myśl rozporządzenia na­
miestnictwa, a to z uwagi na konieczność oszczę­
dzania tłuszczów.

%  s i e m  p a l & M f e
Usunięcia pomnika cara Aleksandra II. w Czę­

stochowie. Z Częstochowy donoszą: Sprawa usu- 
nięara z pod stóp Jasnej Góry pomnika cara Ale­
ksandra II., mająca za sobą dość długą histOTyę, 
doczekała się wreszcie pomyślnego załatwienia. 
Komitet obchodu rocznicy Kościuszkowskiej zde­
cydował usunąć pomnik przed darom uroczystości 
Zgodnie z teni dokonano akta usunięcia w dniu 11 
b. m. Członkowie specjalnej komisyi, do tego C6 
lu przez koinitet K ościuszowski wybranej, w oso­
bach pp.: Feliksa Eberta, Maryana Jurakowskie- 
go i inżyniera Leona Mońkowskiego, podpisali 
u stóp pomnika specyalny akt usunięcia, który 
przechowany zostanie w archiwum miejskiem w ra­
tuszu.

Dziwną losu koleją, ślusarz, Walenty Kosmaia, 
który przed laty 28 był przy ustawianiu pomnika, 
przystąpił -1o rozbiórki posągu, składającego się 
z sześciu Irawałków, mianowicie: głowy, tułowia' 
nóg, oraz trzech części płaszcza. Całość była połą­
czona nitami. Wszystko to zdjęto bez uszkodzeń.

W piątek, dnia 12 b. m. wieczorem, na ftiiejscu 
tegoż ustawiono (na razio w skromnej bardzo for­
mie) na kamiennej podstawie posąg Matki Boskiej 
Niepokalanego Poczęcia, drewniany, nadnaturalnej 
wielkości, w białej szacie i płaszczu niebieskim. 
Pod stopami Maryi wąż na globie. Rzeźba jest 
pracą h. p. Józefa Proszowskiego. Firma »Bracia 
Proszowscy* w  Częstochowie figurę tę i podstawę 
zaofiarowała io  Jyspozyeyi komitetu obchodu Ko­
ściuszkowskiego. . (Jak wiadomo, cesarz- Karol I. 
ofiarował Częstochowie statuę Matki Boskiej. Prz. 
»N. Reformy*).

2 Warszawy. (Walka rłanewa z drożyzną i wy- 
7yA ':m. — Z luńw e-rsytu-tu). Prokuratoryw poDfes,

f i kllSIfp Sotezaataie.

t

r w więziennch; 
pacz zon, mateł^. 
siewem, z które 
nlon obfity obfiOj

uważai.łft narmij.c.ą ohern-a lichwo,w handlu i nrza-. taib-.a — wohij — i>Mon»-.w i *»'t«<»Kczant
myślę za jodnę z najgroźniejszy ta  plag na sio w seclecznym
społeczeństwo, podjęła progiam planowej walki z 
wyzyskiem spekulacyjnym. Obecnie gromadzone 
tą inateryały, aby wystąpić z odpowiconiemi repre­
sjam i w myśl przepisów prawa. Z drogiej strony 
miejski urząd aprowizacyjny zabiega, aby wytwo­
rzyć taki stan, przy którym udaremniłoby się cho­
ciaż częściowo ohydny proceder spekulacyjny.

Sprawa spckuiacyi omawiana była obszernie i za­
sadniczo na, ostatniem posiedzeniu magistratu. Nie­
zależnie od tego przewodniczący wydziału zaopa­
trywania, p. Kazimiera 2ycki. złożył członkowi Ra­
dy Regencyjnej, Zdzisławowi ks. Lubomirskic-ipu, 
obszerny mcmoryał, opracowany przez inż. Mieczy­
sława Dębski ego, dyrektora Tow. miejskiego zaku­
pu żywności dla Warszawy, omawiający program 
walki z drożyzną i spekulacyjną.

Uroczysto otwarcie uniwersytetu nastąpi w dniu 
11 listopada o gouzinie 12 w połu-lnró, politechniki 
zaś w dniu 7 listopada o tejże godzinie. Otwarcie 
to poprzedzi wspólne nabożeństwo w kościele PF.
Wizytek w 'dniu 7 listopada o godzinie 10 rano.
Zapisy studentów rozpoczną się W obydwóch U- 
czelnfcch w dniu 30 października i trwać będa w 
ciągu pierwszych trzech tygodni od rozpoczęcia 
roku akademickiego. '

Z powoda przypadającej dnia 15 listopada dni- 
giej roczni od chwil- Otwarcia obecnego uniwer­
sytetu, w dnia tym odbędzie się na rzecz i stara­
niem uniwersyteckiej „Bratniej Pomocy" uroczy­
sta „akademia" koncertowa w Filharmonii. Wezmą 
w niej udział najlepsze siły artystyczne stolicy,

P.i-mo pc-iskie na Po Jam. W Winnicy zaczęto 
wydawać pismo pod tytułem: »Życie Polskie*. Re­
dakcja pisze: »Stoimy na straży. Pragnęlibyśmy

Jaworarao. Mcdzplę. 14 b. m., przeznaczył miej­
scowy komitet na uczczenie setnej rocznicy śmier­
ci Tadeusza Kościuszki. Obchód rozpoczęła uro­
czysta msza święta, odprawiona przez księdza dzie­
kana Skoczyuskiogo, podczas której dobrze ze 
śpiewany chór, pod energfeznom kierownictwem 
p. Starczynsluego, odśpiewał szereg utworów pcl 
skich kompozytorów, a okolicznościowe kazanie 
wypowiedział zo swodą ks. Kwaptn. Podniosły na 
rtrój, w jakim publiczność opuściła kościół, spotę- 
rował się na mieście, gdzie uproszone parJe pizy 
stolikach sprzedawały odznaki i nalepki, a osią­
gną? punkt kulminacyjny, kiedy wieczorem piękna 
r.ia gSokoła*, odświętnie w zieleń przybrana, za- 

peimać ślę zaczęła publicznością ze wszystkich' 
w arsiw społecznych- 

W jędrnych słowach skreślił ks. Sosin żywot 
znaczenie naczolnika, poezem nastąpiły produk­

c je  chóru mieszanego, kierowanego sprężystą ię- 
ką {). Starczyuskiego, oraz piękna dekiainacya p- 
Ringera. z akompaniamontem p. Budzyńskiej. — 
Drugą część wieczora wypełnił UL obraz z * Ko­
ściuszki pod Racławicami*. Przepiękne, barwne 
sceny, odegrane znakomicie, pozostawiły w pa­
mięci słuchaczów niezatarte wrażeme. a wyrazem 
lego bidy huczno oklasM, jakimi -wykonawców 
darzono. Z grających wyróżnili się szczególnie pp.: 
Zapalska, jako starościnę, Kowara.ykówna, jako 
doskonała Filomena, EUa Tmezakówna, jako py­
szna Bartoszowa i Lonia Trnczakówna, nieporó­
wnany Radlik, Żbik, Starzyński, Lohn I inni wy- 
wiązali się z zadania swego doskonale. Zwłaszcza 
liicik p. Stankiewicza fascynował widzów potęgą 
swej gry. Na szczególną, wzmiankę zasburajf też 
umiejętna i energiczna reżyseria, spoczywająca w 
rękach p. Ringora. — Czysty dccii ód w kwome 
700 K przyczyni się lńewątpliwie do otarcia nie­
jednej łzy między rodakami nieśmiertelnego boha­
tera w siermiędze.

Z Miechowa. Opis racławieddego oh bodu uzu­
pełnić należy szczegółem, że pierwszym z 12 prze­
mawiających był obecny raroszkanieti Miechowa, 
p. Władysław Zapałowski, weteran z roku 186.) ‘ 
kilkoletni wygnaniec w Rosyi, autor znanych i cc, 
ninonych »Pamiętników(..

P. Zapałowski, były ziemianin sandomierski, n 
stąpnie długoletni mieszkaniec - Warszawy, był +yn- 
któremu przypadł zaszczyt przemawdania w imie­
niu weteranów z roku 1863 na olbrzymiej manif6- 
stacyi w roku zeszłm  na stokach cytadeli wai 
szawskiej dla uczczenia Traugutta i innych człon 
ków rząau narodowego. Jak wówcza* wywiążą 
się z zadania, porywając zapakrn i gorącym pa- |  
tryotyzmem, iak i w Racławicach przemówieniem V 
swem silne wywarł wrażanie. Pięknym był zwła­
szcza ustęp." w którym błagał zebrany cli, aby wy 
rzucili 7, serca złość, zawiści, zaciętość partyjną, 
aby na tysiąc zamków zawarli swe waśnie nż do 
■ zasu oswobodzenia ojczyzny. Niech dł?ń rębo-

sio w serdecznym uścisku z ręką 
piana, szlacha a. magnata — niech nie znajdzie . 
się ani jeden ta-id wyrodny eyr polskiej ziemi, któ­
ryby ramię przy r-nnic-niu nie stanął pod sztandar 
rem z orłem i Dogonią. — Mówca, wspominając , 
o swym wieku podeszłym, wyraził nadzieję, że, 
gdy mu przyjdzio stanąć przed tronem Najwyższe­
go, będzio mógł naczelnikowi Kościuszce złożyć 
raport, że krew, obficie przelewana, na pobojowi- 
skoel), nio zmarniała, że nie zmarniały też szubie­
nice, na których ginęli najdzielniejsi synowie ojj 
czyzny, że nie zmarniały tortury w więzieniach 
cytadeli, katorgach, ani izy i rozp.a- 
ł dzieci — ale że ?£• V  się tym posiewem 
gc młode pokolenie, jeżeli zechce, plon 
nie zebrać może 
v  W samym Miechowie wobec obchodu racławk 
kiego, uroczystość e natury rzeczy ehrorutiiejem 
przybrała rozmiary. W mMzźelę, kto tylko i&ógt 
ruszył do Racławic, obchód, więc migfchowoM 
padł na poniedziałek) Po wspnnhi-un m w ł -  
mwie w starożyrnej SwiaięnLB^^^^bców, mszył 
pochód n-i usypany już dawnk-j kopiec Kościuszki, 
przy którym rozpoczął uroczystość gorącem przer 
mówioniem ks. dziekar. kanonik Zapałowski. Prz> 
dźwiękach orkiestry włościańskiej odśpiewane p1̂  
śni narodowe. Wieczorem kopiec był iluminowany, 
Przywieziono też ziemię % Racławic, którą szczyt
kopca pokryto
gaitHIWK»»HTaB31- lg ._ TJłrBBUMa»!HBIBI
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M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I  
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pclejctoje się czyszczenia pokoi, to 
jas. ■ lakcrowsoia podićy wiórko­
wania i zap-oszczania oraz czyszcze­
nia okien i t. d., po kardzo niskich 
cenacl). DL Długa I 79, parter. Na 
prowinsve t3k;ie wyjeidżarn.

839.', 3 3

M a  i i
dla pań płynnie mówiących 
po polsku i po uróniiecku od 
1 grudnia do obsadzenia. — 
Zgłoszenia wraz z curriculum 
rRas należy prz siać pod a- 
dresem: „Apteka pod Lwem" 
y E k  ioj. 9533 2 4

zdolny ma»!tzynit-r poszukaje po' 
saily w aegiełui. tartaku, lnii go- 
apodarstwie. Zytoazenia: A. Kaliń­
ski, Oświęoim. stseya emigracyjna. 

ś:lD0 2 3

K a p e l u s z a  d a m s k i e .
Wielki wyV>c .iaj nowszych modoli 
oraz ka clasze dr, lalcby. Przyjcanjo 
się roboty w zakres modniarstwa 

wchodząca.
l a d t ó a  P e 2 1 @ p s w i

B yuak  1. €3, I Py U n ia  A.-S.
nad sklepem  p. WiskitLy. 8767 9 10

mający budowę fabryki ce- 
gfieł, dachówek i wapienni- 
tów, z praktyką 17-Ietnią, 
tnający także mlyaarstwo, sza­
lowanie lasów, pędzenie ma- 
łzyn parowych i gazowych, 
przyjmie budowę, zarząd lub 
Jzierżawę. Zgłoszenia: Kazi- 
nierz Tqkarz, kierownik ga­
lowej fabryki klinkru w Za- 
Bhściu, Ziemia Lubelska 

8460 4 6

OZIfDiiy
m

Kupcom krajowym zwracamy 
uwagę, że Liga Pomocy prze­
mysłowej, Kraków, ul. Stra­
szewskiego 28, jeszcze tylko 
krótki czas przyjmuje zamó­
wienia hnrt€wj*e na sorty­
menty do odsprzedały po 15, 

50 i 100 koron.
Z powodn nawału zamó­

wień od 15 listopada b. r. nie 
oędz.e się wykonywać zamó­
wień hartownych. »066 3 i  ,

LSnCyj M a  ffilMUSlieSI
udziela

R © g e F d e S r M f j i i 5 3 a * e
zd. plcEitm Uniyłursytetnpiiryskiogo
ulice Vi’£olcns!9 L l i . ! yiąbre.

8C59 2-1 26

'i?
I f g i ł ice m m

z windą, do wynajęcia. Ul. Jagiel­
lońska C, Nr tel. 19]9, jod*. 8—10. 

6881 t

E e p l ą  s t a r o i j r t s & e
szklanki, filiżanki, aegar, figurki, 
ot izy, miniatury, Eerws.nikę, 13- 
kretarz, kredens, tylko p-ywataie. 
Handlarza wyłączeni, ?głoazenia 
listowna pod .Błarońyhn ńci“ 
przyimnje Kilmin. „M Het»Tini-u. 

9667 S 2

współpracowniczki dla pań 
Rynnie mówiących po niemie­
cku i po połskn od 1-go gru­
dnia fio obsadzenia. Zgłoszę 
ma oraz curriculum vitae na­
leży przesłać pod adresem 
,sA p fe lsa  pą-iS ‘ Ł w e w  
Białej. m e  a a

.. P i a n i s t k a
rOiynowhna naaczyc.olka a  uzyki. 
hdzieia lakcy) gry na tortepinnie. 
Zgłoszenia pei „Piafiistita" przyj* 
muja Adtninistraoyo „N. lleformy-. 

9658 2 2

iflll
przyjmie m a g is t r a  (ęj) lub 
fasystBBta? p i? ) ,  młs a 6

!ii
FobzwLh .ą

i i l j
biegłej w j^sylcu niemieckim i 
praktykauTB. Zgłoszenia; 05. L 
¥/ŁŁde?er» *1. Stradom 1. 7.

9563 S 8

„ W i l l a  P a l s k s ł# 

m M
vii»-h-Tis Kaisorbaću 2 rVi lyjfi*
i.iOziu-.JKi ezy, T.- w. WtJfiu i«

»kl. — Kąpiel*, leeusnia radiami 
masaże i inne zabiegi losznisee Ba 
laiejasm. PriMpekty nr Aądnni . Nor­
malne pożywienie dla cborroh is- 
eęwiutne. 46. d 40 0

w średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie, prowadzenia ai le­
szami .„w jako kawiarka, posznknjo 
odponiedniego injęeia. Zgłoszenia 
listowna p' 4 „iSOUiOU ńarcDwO" 
prryjmnjs Aimiii. „N. Roformy*.

9363 8 O

„  _ Wnajwyższa etny za brylanty, zło!o, 
irebro, wyroby antyczne. — Jdzef 
7 U, ul Grodzsa 63 9101 16 60

Pś
di izr. domu, poszukuje zi? do 
IwcjgŁ dzieci * I gimn., tzworga 
» III normain i), rłipea 15® K 1 
Btrzymunio. Zgtlszeuiai „Dom zdro-
- kUL A. piemiradihiego, >5kći 8. 

9597 2 u

Etosy, izraelitki, z lopstcgo suma, 
• wtżs«»iu wyk-aWtama, ia  ewóaL 
panlenok v  v<i«kn 12 i 13 lŁt. la
dobrem wynagrodzeniom ł cołem n- 
tnyinanidui. Oferentki znająBe tak­
ie j}*yk hebrajski w słowie i pi­
żmie oraj Ijrą na fortopianie, ton ją 
pierwflzeńitn o. Lgłosnnia do lirmy 
Seideniraa, Wieliczka. 9463 i  4

młoda, inteligentna, znająca bar­
dzo dobrze krawieczyznę i ki6j, po­
szukuje misjsca w prywatnym, lep­
szym demu bez rć in lcy  nyui*« 
jiifl. Pesado objąć może ed 1 listo­
pada lub później. Zgłoszenia pod A. 1~ 
pizrjinujo Adrain, s\ .  Reformy1*.

9104 3" 5

A lb in a  M w H m
powróciła i otulał udziela. IcEl- 
cjrj rnuiejffei na własnym for­
tepianie i łelscyjj 
polskiego, niembekiogo i iran- 
"cnskiag*, metodą Anaona. 
%łeg«5Bla od godz. 10— 12 
w poł., ul. Batorego 1. 25[L 

7950 7 0 '

sta
starsza, wyznania rzymsko-tit., 
przyitojna, intelig-u .ua, dobrze sy- 
łnorł-aŁŁ na samoazie n«iu itaro- 
wiiki, » iepezłj rs iaisr. pragnie 
posnaó w «ein matryiuoidalnym 
Kęiczyiaę, inieligantnega, di lat 
45, m  wyizzęm stanowiska, flry- 
cznia i zsorr.Inia zdrowego.

T g łoszłfiia  n ;«. nonim owr przyj- 
maje k grzeczności La ilaki, Sokal.

8780 3 6

W & B f ic z y c a e iS i i
lub krirupeiytopui posznlcnj, uti 
rieś dr 3 panienek, II i i wydzia­
łowa, ITI normalna. Grobla, p. Sie- 
rosławice, powiat Bodir.ia, Lrody- 
sławowio KowaRcy. 1)151 i. 3

i * *

i I m
koio Zabiotoyzn, potrzobnjo zaraz 
rutynowanej pomocnicy poeztowo- 
telcgraficznoj. 9456 3 3

Słynne, b41 nśmWraaj ąao 
nacieraniu na

II
eras gościec,, iociiias, bola 
głewj eto. 2-t 41 0

»oEłiorn fitrauzatsa 
z T ara^A iit 

wyrabia i esspodyuje w oza- 
i i  wojny
Biab ~~ Apatfeo i,P r^a 

Altathcitei’ i_Aj 
pe cenie 1 ko za Duszkę, 
rkąd należy „Nerwoi* spro­
wadzić, nn wyoadyk. gdyby 
go nic mulna dostać w a- 
ptekach tamtejszych.

ndrieta lelcoyj gry na forte- 
pir-rfta. Wiadomość: ul. Kra 
reurowska 1. 8, II p., w ko 
rytarżu. uo o 0

rło
tffB |9

poleca i wjzi-lsie naprawy isaa- 
teesnia lu  ae«har.i-K,
Si’at£ĆW, uiica Karmo!Icka 1. ™ 

-:516 10 10

gflm.!4sff,n
praez kalectwo niazdolua dc 
pracy, znajduje się w przy* 
krem położeniu. Urosi litośch 
w^ch o pomoc. Łaskawe datki 
przy4®a;.3 Administracja „N, 
Reformy- pod S . ©. iub po­
daje adres., 7759 7 O

używane; piwno, winni, i becikowe 
kupnie, pł£cil° do l i K za 1 kg., 
szampańskie 50 halerzy za sztokf. 
Jilia zakupna korkow: Kraaów, 
ul. Berka JesUowicza 1. 4, I p.

9-23 2 3

ytrikaw i* ml. Tmrialiożiią 1®. Rządca irnkaro i L. K Górski.


